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G E N E W A , 19. 9. Rada Ligi Na- 
rodów pod przewodnictwem dele­
gata Chili zebrała się w sobotę 
na posiedzeniu poufnym o godz. 
17. Przyjęto kilka raportów, doty­
czących spraw budżetowych oraz 
nominacji w sekretariacie Ligi Na  
rodów. M. in. rada Ligi zamiano 
w ała lorda Railey na miejsce wa­
kujące po lordzie Lugardzie w ko­
misji mandatowej.

W  związku z tą sprawą zabrał 
głos polski minister spraw zagra 
mcznych Beck, kióry złożył dekla­
rację stwierdzającą, iż całkowicie 
popiera propozycję co do nomi­
nacji lorda Hailey, przed wszyst­
kim dlatego, że trudno sobie wy- 
obraz.t , aby wśród członków ko­
misji mandatowej nie zasiadł oby­
watel brytyjski, a następnie ze 
względu na wybitne kwalifikacje 
lorda Hailey —  Korzystam z 
tej okazji —  mówił min Beck —  
aby wyrazić nadzieję, że skład sta­
łej komisji mandatowe. będzie 
mógł stać się przedmiotem badań 
w k.erunku rozszeizenia komisji, 
co umożliwiłoby stworzenie w jej 
łonie reprezentacji dla .mych 
państw, które z wielu powodów 
żywo interesują się niektórymi 
zagadnieniami, rozważanymi 
p izc i Komisję mandatową.

Następnie rada Ligi Narodów  
odbyła posieazenie publiczne Prze 
wodmctącj, witając członków ra 
dy, zwrócił szczególną uwagę na 
fakt, iż na bieżącej sesji jest obec­
ny po raz pierwszy minister spraw  
z ig ra r ’cznych jednego z państw' 
Ameryki południowej, a mianowi­

cie minister spi zagr. Argentyny 
Saavedra l  amas.

W  rozmowach genewskich spra­
wa wojny domowej w Hiszpanii 
wysunęła się na czoło zaintereso­
wań.

o
* *

Nie ulega wątpliwości, że wy­
sunięte w Noryn.btrdze przez Hi 
tlera żądanie kolonij dla Niemiec 
oraz odrzucenie przez rząd Rzeszy 
zaproszenia angielskiego na kon­
ferencję lokameńską będzie głó 
wnym tematem rozmów za kulisa-

mi w Genewie. Łączą się te spra­
wy mocno z wypadkami hiszpań- 
skiemi. Za kolonie Niemcy mogły­
by zrezygnować ostatecznie z 
czynnego poparć.<t powstańców i 
przystąpić do zbiorowej akcji 
w kierunku pacyfikacji Hiszpanii.

Deklaracja min. Becka stwier­
dza, że Polska ma swe specjalne 
zainteresowania w sprawach ko­
lonialnych Wystarczy tu wska­
zać na nasze problemy emigra 
cyjne, demograficzne, żywotnie 
obchodzące całe państwo, p któ-

Partyzanci arabscy
Organizacja sił powstańczych

JEROZOLIM A, 19.9. (P A T ).  
Akcja sabotażowa i terorystycz- 
na trwa w dalii/m  ciąga.

Zanotowano szereg wypadków 
zamachów bombowych, Do domu 
żydowskiego w Tyberiadzie rzu­
cono dzisiaj w nocy bombę, która 
zabiła 5-letniego chłopca i raniła 
dwóch żydów. Sprawcy są nie- 
w'ykryci. Koło meczetu w Haifie 
eksplodowały dwie bomby przy 
czym jedna lekko raniła pełnią­
cego wartę marynarza

L O N D Y N , 19. 9. „Daily Heraid“ 
ogłasza informacje znanego dzien­
nikarza angielsko - żydowskiego 
Eastermana o organizacji s.ł a- 
rabskich, walczących przeciwko 
administracji brytyjskiej. Według 
Eastermana nie tylko Anglicy ale 
równ.eż i Arabowie zajęci są 
przygotowywaniem prawdziWt-j

kampanii wojennej. Arabowie po­
siadają od 4000 do 5000 ludzi. 
Stosując swoistą metodę wojowa 
nia, Arabowie mają nadzieję przy 
pornocy tej siły stawie opór 17.000 
żołnierzy armii brytyjskiej. Meto­
da walki Arabów polega na wiel­
kiej ruchliwości. Posługują się 
oni jedynie lekką bronią, uważa­
jąc karabiny maszynowe i cięż­
sze kategorie broni za uciążliwe. 
Oddziały zbrojne Arabów składa 
ją  się z Arabów palestyńskich, 
natomiast ~ w innych częściach 
kraju partyzanci rekrutują się 
głównie z elementu napływowe­
go Iraku i Syrii. W  szeregach 
powstańców jest pewien procent 
inteligencji, co, zdaniem Easter­
mana, wskazuje, iż powstanie nie 
ma charakteru bandytyzmu

T . " V,. K .  1 i
w  związku z ostatnią premierą 

w Teatrze Małymi, którą oświetli­
liśmy krytycznie w numerzt wczo 
rajszym, otrzymaliśmy od jednego 
z czytelników następujące uwagi: 
Wielce Szanowny Panie Redaktorze!

Z wielką radością ■■•zeczytalfcm w 
„A. B. C.‘- zapowiedź, że pismo to 
bęazic prowadzone w dui u „bez­
kompromisowej myśli narodowej! 
Baruzo bowiem potrzebna jest *  1 
sce taka właśnie, bezkomprom »ow . 
placówka dziennikarska, nająci 
wagę otwartego wypowiadania się 
w tych licznych wj padkac.i naszego 
życia, które stoją pod powszechnym 
znakiem kompromisowości.

Do takich kompromisów należy 
m. in. ustosunkowanie się polskiej 
elity do tych żydnw, którzy, pisząc 
po polsku, wpływają na naszą kulturę 
i wyciskają na niej swoje piętru -  
niezależnie od tego, czy (jak p. Sio 
nimskij obnoszą się nawet w sposób 
arogancki ze s wojem żydostwem, 
czy te: podają się za ,.aavmilo. a- 
nych“. Zn takiego r.p uchodził p. Vt i- 
nawer z tego powodu cieszacv się 
specjalnymi względami krytyki. ,ym- 
czasem kto byl w 1 earze Małym na 
jego „Rvku byłego lwa", ten opuszcza 
widownię z 'lębokim niesmakiem i 
z jedną konkluzją: ze i z Ćinawera 
wylazł żyd.

Pomijam już literacką wartość tej 
komedii która najtrafniej moznaby o-

ct wspjinego. Aż wreszcie jedna z 
tych osób r.;uca publiczności w twarz: 
„Co tu gadać ze Warszawę zbudo­
wali jasi czy Stanisław August. War 
sza..,. zbudował mój ojciec, stary 
Cyngiser, przedsięoiorca budowlany: 
to wszystkie kamienice, w których 
mieszkacie, to ,ego dzieło".

io zresztą tylkr- jeden kwiatek. Ca­
ła sztuka p. Winawera tchnie zydow- 
'.tim sposobem patrzenia na świat, 
dowskim materializmem, i egoizmem 
(np. stosunek rodziców do dzieci i na

odwrót). Sączy się z takich dziel jad 
w Dolskie dusze —  tem niebezpiecz­
niejszy, że dla wielu niedostrzegalny.

T. K. K T., które takiemi sz'ukami 
karmi publiczność stolicy, powinno by 
dodać do swojej firmy jesze te jedną 
literę w środku T. K. 2. k . T. — 
towarzystwo krzewienia żydowskiej 
kultury ‘ latrataej. Jeśli się ma taka 
linię repertuarową, to dlaczego się do 
niej nie przyznać?

Z poważaniem
T. W.

rych rozwiązania niesposób szu 
kać jedynie na płaszczyźnie wew- 
nętrzno - krajowej.’ Idzie tu nie- 
tylko o dyskutowaną publicznie 
sprawę emigracji żydowskiej do 
Palestyny —  ma jąeej specjalne 
znaczenie dla Polski ze względu 
la odsetek ludności żydowskiej i 

natężenie emigracji —  ale o wie­
le szersze traktowanie całokształ 
tu zagadnień nadmiernego przy­
rostu ludności w Polsce, Problem 
ten poruszony przez Polskę po­
raź pierwszy w Genewie, niewąt­
pliwie wypłynie jeszcze na po­
wierzchnię w ciągu obecnej sesji 
Zgromadzenia Ligi Narodów.

Pismo nasze objęte zostało pr*,ez Spółkę Wydawniczą ,A8C“ 

i wychodzić Dęćzie pod redakcją dr. Wojciecha Zaleskiego.
Pismo nasze prowadzić będziemy w auchu bezkomproir isowpj 

myśli narodowej. Walcząc o nowoczesny, zgodny z potrzebami na 

rodu, a wynikający z zasad chrześcijańskich ustrój politycznjy 
społeczny i gospodarczy, chcemy przemawiać do wszystkich ucz­
ciwych Polaków, odkładając do lamusa spory orientacyjne z cza­
sów wielkiej wojny i nienawiści partyjne na tym tle wynikłe.

Dążyć będziemy do związania w jeano ogniwo wszystkich wy­
siłków, zmierzających do budowy nowej Polski, Polski naprawdę 

wielkiej i sprawiedliwej, a wolnej od wpływów obcych i komuni­
stycznych,

SPÓ ŁK A  W Y D A W N IC ZA  „ABC“

Kantor naszej administracji mieścić się będzie 
przy Al. Jerozolimskiej 3a 1 piętro (róg Brackiej, 
gazie też prz/jmewane bęcfą zlecenia ogłoszeniowe 
oraz zamówienia prenumerat)'.

Telefony redakcji pozostają niezmienione.

B u n t  m i l i c j i  I f l o t
Czerwoni Dij? się między scfcą

Krwawe zaburzenia w Maladze
PARYŻ, 20.9. (P A T ).  Sytua-; siane) 

cja w Maladze staje się krytycz­
ną. Nadeszły tu wiadomości po- 
twieruzające pogłeski o zaburze­
niach i walkach wewnętrznych.

śno milicjantów wypowiedziało 
posłuszeństwo, oświadczając, : że 
nie betlą dalej walczyć przeciwko 
narodowcom i nieoczekiwanie wy 
stąpili zbrojnie przeciwko anar­
chistom i komunistom, którzy po­
nieśli poważne straty.

Gubernator Malagi zażądał na- 
atychmiustowego nadesłania z 
Madrytu posiłków. Bunt milicjan 
tów stoi w związku z buntem czę 
ści floty rządowej, stacjonowanej 
dotychczas w porcie Malagi.

Radiostacja w Teneryfie ogło­
siła tekst przejętej depeszy, wy -

ao komendanta morskiej 
bazy rządowej w Las Palmas, a 
zawiadamiającej, iż krążownik 
rządowy ,,Don Jaime Primero", 
stacjonowany w porcie Malagi o 
raz 4 inne okręty wojenne wypo­

wiedziały posłuszeństwo rządov i 
madryckiemu i odpłynęły w kie­
runku hiszpańskiego Maj-otka, 
aby oodac się do dyupozycji p°w  
stańczych władz narodowych.

kuiny Alkd2dru bronią sie
PARYŻ, 19. 9. Według wiado­

mości otrzymanych z Toledo, sy­
tuacja nie uległa poważniejszym 
zmianom. Wojska rządowe nie 
zdołały jeszcze zawładnąć gruza­
mi Alkazaru. Bohaterscy obroń­
cy twierdzy nietylko odparli ata­
ki czerwonych, lecz dokonali «ize 
regu wypadów, zadając oddzia­
łom rządowym dotkliwe utraty.

1 3 0  a f e r  ła p ó w k o w y c h
obsjmu;e sprawa Paryle&fczowe«

Stale rozrastająca się afera ko-1 dotyczących popełnienie czynów 
rupeyjna Wandy Parylewiczowej ściganych kodeksem karnym, prze- 
obejmuje wciąż nowe przestęr-' krocz; ła już 130 rozmaitych wy- 
stwa. Jak dotąd, liczba zarzutów I padków

M a .  g j r u z a . c ł i  A l k a z a r u .
Słynny toledański Alkazar, wy­

sadzony w  powietrze przez do­
wództwu wojsk czerwonych! To 
jakby ktoś wysadził w pow.etrzr 
piramidy egipskie, albo t  orum 
Romanum! Potworna wies< obie­
ga cywilizowaną Europę i bu tzi 
zgrozę.

Cudowny zabytek sztuki, wznie' 
siony przed tysiącem lat przez 
maurytańskich kalifów, strzeżony 
przez ich następców, kastylij- 
skich i hiszpańskich królów, sta­
nowi już tylko kupę gruzów t me 

kreślić jako „Shaw w żydowskim so-1 katastrofa jakaś unicestw iła to 
sie“. Cala sztuka tchnie żydowską | , 1
mentalnością w takim stopni-, że od- j wspaniałe dzieło rąk ludzkicn, 
nosimy wrażenie, jak gdybyśmy asy nie przypadek wojenny, na we 
stuwali na przedstawieniu jaU.egoy nie rozwydrzenie jakich! nieopa- 
zupełnie obcego autora, przetiniua 
czonego na język polski. V'szystko, 
co ci ludzie ni scenie -obi? i mówią, 
jest nam jakieś dalekie, obce, ric 
z psychiką i kultura polska nie mają-

Znurł
W. Nemirowic7-Danczenko

18-go września b. r. zmarł w Pra­
dze 7 -aknmity pisarz rosyj’ski, współ 
tw orca słynnego Teatru Art\ styczne 
go w Moskwie. W. Nemirowicz-Dan- 
czenko liczył 92 lata.

nowanych, zdziczałych hord, ale 
zimna decyzja dowództwa woj­
skowego, podległego rządowi, u- 
znanemu przez mocarstwa euro 
pejskie i reprezentowanemu w 
Lidze Narodów. W  owtm, tak 
przez socjalistów i komunistów 
zwanem „barbarzyńskie m śreanio 
wieczu‘‘ kastylijski kr Vlfons 
VI, zdobywszy w r. 109 Toledo 
ra  Maurach, uszanował ten za­
bytek sztuki wroga potu chyba, 
aby dzisiejsi „pns.ępowi" towa­

rzysze znteszczeniem cudownego 
zamczyska mogli zadziwić świat 
cywilizowany.

I istotnie zadziwili świat; nie 
tyle samym czynem, ile obnaże­
niem duszy, której ten czyn jest 
wyrazem. Póki Trocki, Radek, 
Zinowiew, Uricki i inni ich 
„spólplemieńcy hulali sobie w 
Rosji, mordowali ludzi dziesiąt­
kami tysięcy, póty zachód Euro 
py przypisywał ich wyuzdanie 
azjatyckiemu podłożu, na kiorem 
dokonywali krw awego ekspery 
mentu ustrojowego A le Hiszpa­
nia —  to nie Eurazja. Przeciw  
nie. To w XV, X V I i X V II wieku 
kraj najwyższej w Europie cywi 
lizacji, ojczyzna wspaniałych po­
etów, malarzy, architektów i u- 
czonych. Tam komunizm i sprzy 
mierzony z nim socjalizm działa 
ją  bez obsłonek na własny tylko 
rachunek, popełniają zbrodnie 
bez okoliczności łagodzących.

Każdy naród europejski wie te­
raz, czego się po nich spodzie­
wać. Zniszczenie Alkazaru odbi |e 
się szerokiem echem we Francji 
i każdy Paryżanin spojrzy trw-o

żnie na swoją Noire Dame, na ‘a w nich przekonania o ich wyż
Luwr, którym się szczyci, przy­
pomni sobie spalenie królewskich 
i'uileryj przez komunistów pary­
skich w 1871 r., a potem myślą 
zahaczy o Biunu i o jego spodzie­
wanych następców.

Wytępienie rozsadników ko­
munizmu, tych zaprzysiężonych 
wrogów europejskiej cywilizacji 
i piękna jej dziejów, nie może po­
zostać wyłączną imprezą norvm 
herską hitlera. ale stać się musi 
świadomem dziełem całej Euro
py-

Nie jest wcale rzeczą dia nas 
pożądaną, by inicjatywę powsze­
chnej walki z komunizmem po­
dejmował bezkonkurencyjnie rząd 
niemiecki. Pełna odrazy postawa 
ruchu narodowo - socjalistyczne 
go wobec komunizmu jest mewąt c-ach państw europejskich? 
pliwie objawem szczerym, ale Na gruzach Alkazaru musi po- 
Niemcy dzisiejsze, dumne z osią- wstać zwarty front w obronie 
gniętych sukcesów, nie oprą się  ̂ tych wszystkich wartości, których 
pokusie, by na tle przodownic- sponiewierać nie damy. Nasze bo- 
łwa w tej walce nie upiec wła- łączki ustrojowe, gospodarcze, 
sne pieczeni w sosie imperiali- społeczne i polityczne potrafimy 
stycznym- Doktryna narodowo załatwić, nie wysadzając W a«e -  
socjalistyczna zbyt wiele tchnę- , lu w powietrze.

szóści rasowej nad resztą naro­
dów Europy. Niemcy —  jak nas 
poucza h'storia lat przedwojen 
nych —  są narodem, ulegającym  
łatwo manii wielkości.

Walkę przeciw komunizmowi 
muszę podjąć poszczególne naro­
dy we w lasnj-m zakresie i we 
wzajemnem o siebie oparciu. Na  
leży zacząć od hańbiącego potę­
pienia dzisiejszego rządu madry­
ckiego. Czyż ta Liga Narodow, 
która miotała gromy potępienia 
na nieludzkość i barbarzyństwo 
W loch, zajmujących Abisyifię, 
przemilczy teraz istotne barba 
rzyństwa oficjalnych rządców 
Hiszpanii? Jak długo jeszcze 
przedstawiciele niszczycieli Alka­
zaru reprezentować będą kraj 
M urillów i Cerwantesów w stoli-

Ruiny Alkazaru znajdują się pod 
silnym ogniem artylerii rządowej,

W  obecnej chwili r..’e można 
stwierdzić, ile osób zginęło pod 
gruzami wysadzonego w powie­
trze Alkazaru. WTedług pewnych 
w-ersyj i<czba pogrzebanych żyw­
cem i zabitych wynosi .kilkaset, 
według zaś innych jest ona znacz­
nie mniejsza. Niewiadome rów­
nież, czy obrońcy twierdzy posia­
dają zapasy żywności. Ponieważ 
ruiny zaniku są ze w szystkich 
stron otoczone przez wojska rzą­
dowe los oblężonych zdaje się 
być przesądzony. Zamknięci w 
ruinach Alkazaru uczniowie szko 
ły oficerskiej będą musieli się 
poddać chociażby z braku amu­
nicji i żyw-ności. Są oni całko­
wicie odcięci od świata

“ • . i
W  ciągu soboty oddziały rzą­

dowe nacierały z dwóch stron na 
ruiny zamku. Walka była niezwy­
kle zacięta, lecz nie dała żadno  
ze stron zwycięstwa. Ofensywa 
wojsk rządowych jest prowadzo­
na z wielką energią. Do Toledo 
przybyły posiłki rządowe, które 
wynoszą kilka tysięcy ludzi.

„Paris Soir“ donosi z Toledo, 
że wybuch ładunków dynamitu, 
podłożonych pod skały Alkazaru, 
nie wyrządził zamkniętym w 
twierdzy powstańcom poważniej­
szych strat Od sobotniego ranka 
na zburzone ir.ury sypie się g ra j  
pocisków artyleryjskich i bomb 
miotanych z zaciekłością przez 
lotników rządowych. Powstańcy, 
których liczba łącznie z kobieta­
mi i dziećmi zamkniętymi w 
twierdzi wynosi 1500, odpierają 
ataki wojsk rządowych. Liczba 
wojsk rządowych, szturmujących 
ruiny Alkazaru Wyno»i 7.000.

BERLIN, 19. 9. Nadchodzą tu 
dalsze wstrząsające szczegóły os­
tatnich bojow pod Alkazarem. 
Garstka powstańców stawia na­
dal zacięty opór. O ile czerwoni 
nie zdobędą szturmem zgliszcz 
zamku, uciekną się oni prawdo 
podobnie znowu do dynamitu, ce­
lem ostatecznego złamania onoru 
powstańców. Liczba otiar wczo­
rajszego wybuchu wyniosła po­
dobno 1000 osób.


